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Na dwóch stoikach.
Kraków, 28 lipca.

( halp)  Zupełnie jasnem jest dla nas 
stanowisko asymilatorów, radykalnie ne
gujących narodowy i odrębny charakter 
Żydów i propagujących stosownie do 
tego ich zapatrywania asymilacyę. Mo
żemy takie pogiądy zwalczać, wskazy
wać na ich niezgodność z faktycznym- 
stanem rzeczy —  jednego irn nie mo
żemy odmówić; k u n s e k w e n c y i  

Wprost niezrozumiaiem jest nato
miast stanowisko łudzi z jednej strony 
będących przeciwnikami asymilacyi, a 
z drugiej nieuznających narodowości 
żydowskiej Ludzi ci, lawirując między 
nacyonalizmem a asymiiacyą, 'wpadają 
w sprzeczności, które się wprost rzuca 
ją w oczy. Weźmy dla przykładu „stron 
nictwo" dra Grossa. Zwie się ono „Ży
dowską partyą demokratyczną

W  artykule p. t. „Liga narodów* i 
ochrona mniejszości" („Nowa Reforma"

K raków, n iedzie la  27 flpca 1919.

Reuolta murzynów mi Waszyngtonie.
W iCCień, PAT. Wied. Biuro Koresp. f l O W G j  W O j U ^

donosi z Waszyngtonu: W  izbie reprezeu- ■ „
tantów postawiono wniosek, aby Wilson; ,a J%tf§■ ? © § € !€ *
zawń sił nad Waszyngtonem stan oblężenia.i  Wiedeń. P A T , W ied. Biuro kor. 
Położenie w Waszyngtonie się pogorszyło. [ donosi z Beriina Deutsche Allg. Zeitung 
Murzyni przejeżdżają przez miasto w auto- j  donosi z Hagi, że Yenizelosoś wiadczył, 
mobilach i strzelają po białych. Żołnierze j  źe jeżeli Ameryka nie zgodzi się w 
zdecydowani są do walki do stateczności, i sprawie bułgarskiej na życzenia Grecyi, 
Murzyni usiłują zbliżyć się do Białego j wówczas nowa wojna bałkańska jest 
Tomu. | nieunikniona'

Przed rekonstrukcyą 
gabinetu.

W a r s z a w a . Tel. wł. Od chwili przy
jazdu premiera Paderewskiego do Warszawy, 
w kuluarach sejmowych omawia się żywo

humanitarnym, zapewni równą sprawie 
dlivi’ość wszystkim mieszkańcom państwa 
bez względu na ich rasę i religię. 
W  dalszym ciągu dał premier Pade
rewski wyraz nadziei, źe wykształcone 
sfery żydowskie za granicą przyjdą z 

sprawę obecnego przesilenia gabinetowego, j  pomocą Żydom polskim, przywiązanym 
Ogólnie pbcikreślają, że idzie o rekon-

Nr. 299, 300, 301) kilkakrotnie pod-jwego rządu, 
kreślą p. Gross swój zachwyt dla d e- 
m o k r a c y j  zachodnich, które stawia 
jako wzór dla Polski. Program repre 
zentowany przez p. G., sformułowały 
wedle jego słów wyłącznie partye d e- 
m o k r a t y c z n e .

Występując przeciwko autonomii na
rodowej dla Żydów, Cf-r/inniotuM ta r-zv~
nią to dlatego, że jest „ j e s t  o n a  
(autonomia) p r z e c i w n ą  d ążjejniom  
m a s  ż y d o w s k i c h "  („Nowa Re 
forma" Nr. 3 0 1 Y.

Wszystko wydaje się w porządku.
Mamy do czynienia ze stronnictwem 
nawskróś demokratycznem. Czytajmy 
jednak dalej: „Z c a ł y c h  s i l  m u 
s i m y  s i ę  t e m u  s p r z e c i w i ć ,  
a ż e b y  w i ę k s z o ś ć  g m i n y  źy-

strukcyę gabinetu, a nie o utworzenie no-

Ponieważ w sejmie nie udało się 
stronnictwom utworzyć większości, gabinet 
w dalszym ciągu zachowa wyłącznie facho
wy charakter.

Ukonstytuowanie się gabinetu w no
wym składzie pod przewodnictem przemiera 
Paderewskiego oczekiwać należy z począt
kiem uastenneoD ivoArini-j i ...... v

B. minister austryacki, p. Biliński, kto-

do swej ojczyzny, oraz wesprą ich dą
żenia, starające się przeciwdziałać ten- 
deneyom, które pochodzą z ciemnych 
źródeł a stawiają sobie za cel separacyę 
Żydów od narodu polskiego. (Co p. 
Paderewski rozumie pod ,,ciemnemi 
źródłami", nie jest nam wiadomo.-—  P. R.) 
Na poparcie swych słów przedstawił 
Paderewski delegatom różne dokumenty, 
z których wynika, iż rząd polski ma

stawił także odezwę, wydaną swegorego kandydatura na ministra skarbu jest
wysuwana przez pewne sfery sejmowe, i czasu do ludności, 
został podobno wezwany telegraficznie do

do warszawy. i Cofnięcie rozporządzenia bejliit&wego
Zagraniczne delegacje żjd& w skie ! W a rsza w a  (Tei. w u  Kiub żydow-

„  . skich posłów sejmowych przy iymcza-II prem iera Paderewskiego.- sowej żydowskiej Radzie narodowej o 
Paryski „Temps“ z 10 bm. donosi, trzymał od ministerstwa spraw wewnę- 

że premierowi Paderewskiemu przedsta* i trznych zawiadomienie, iż rozporządzę
komisarza obwodu janowskiego, 

iące handlarzom żydowskim 
ania na wsi, zostało c o f n i ę t e .

^ i e * m 3 J^ d o  w s p o m y c n  | g  tanjj_ Delegacyi żalili się na ekscesy „__
(tamie). W .ęc na czem, dla Boga!, p o -;. ’  t ; zeci„ ko ludnoSci 4 dmv. .  ,
lega wasz demokratyzm ? Czy dopra-; '  w p 0)sce K W e i t y a  S U C i& W S k B
wdy myślicie, że wystarczy nazwać się ; P; derewski przypom„ial de- W  R tN H IM tii .
szumnym tytułem „żydowska partya^ tom svvoje pierwotne oświadczenie. W i e d e ń ,  (Tel. wl.) Z Bukaresztu do-
demokratyczna' i trzy razy dziennie | ^ ge:mje polskim, ja-koteż swój apel do i noszą: > Curie* ul Israeliti* ogłasza wywiad
wygłaszać hymny pochwalne d a  ̂ emo-u amerykańskiej, a mianowicie że i z rumuńskim prezydentem ministrów Bra=
kracyj europejskie . I jeszcze JeGn° - j r2ą(} polski, wierny polskim tradycyom : tianu i kierownikiem rządu prowincyi sied- 
Jeśli jesteście tak pewni, że „autonomia; r * y __________________ ________________
narodowa jest przeciwną dążeniom mas ~ ( j ' .  , . . ‘ ., .
żydowskich", czemu się tak bardzo noty są wspólne cierpienia. Jeślt zm e-; przyczyny takiego braku logiKi.
boicie większości tych irfas? sione zostaną te cierpienia, to przesta-; ! Otóż by te sprzeczności zrozumieć,

Czytajmy dalej! *nie istnieć i ich wspólności Faktyczne należy sobie przedewszystkiem uprzy
„Mianowicie łączy Żydów tradycya j równouprawnienie zatem, które zniesie tomnić, że ludziom, o których mowa,

prześladowań, tradycya konieczności wza- ~ ..
jemnej pomocy, powiedziałbym, że jest
to wspólność, która ma więcej podo= 
bieństwa do wspólnoty proletaryatu wszyst
kich państw". Snuimy nić tego niezupeł
nie wprawdzie jasnego porównań-a da
lej, Co łączy proletaryat różnych państw? 
Tylko wspólne cierpienia z powodu pa
nującego porządku rzeczy. Bez niego 
stosunek jednego robotnika do drugie
go byłby taki sam, jak każdego czło
wieka do drugiego. Wspólność specyfi
cznie proletaryacka przestanie istnieć z 
chwilą zniesienia źródła specyficznego 
położenia proletaryatu, jego cierpień tj. 
obecnego ustroju kapitalistycznego.

To safno dotyczy, według p. Grossa, 
i Żydów. Jedynem źródłem ich wspól-

cierpienia Żydów, zniesie zarazem ich; nie chodzi o przeforsowanie jakiegoś 
wspólność i odrębność. Wszystko wy- wspólnego światopoglądu lub realizacyę 
daje się znowu w porządku. P. Gross jakiegoś programu, lecz przedewszyst- 
uważa odrębność i łączność Żydów za kiem o uzyskanie pewnych wpływów 
przejściowe, taksamo, jak uważa za przej- j  na społeczeństwo. A  do tego prowadzą 
ściowe źródło tei odrębności, prześlado- dwie drogi! ~ góry lub z dołu, przez 
wanie Żydów. .Gdy to ostatnie ustanie, > ząd lub lud. Niepewni, ludzie ci nie 
ustanie też i odrębność i wówczas na- chcą jednak stracić żadnej z tych mo- 
stąpi asymilacya. Dążąc zatem do fak-1 żliwości. Toteż każda ich enuncyacya i 
tycznego równouprawnienia Żydów (a p, cały program składają z dwóch części. 
Gross przecież doń dąży!), dąży sięjJedna z nich przeznaczoną jest dlarzą- 
temsamem do a s y m i l a c y i  Żydów, du (tam właśnie mowa o tern, że auto- 

Czytajmy jednak, co pisze p. Gross nomia przeciwną jest dążeniom mas ży- 
w swoim programie politycznym, wy- j dowskich itd,), druga z ś, ta, gdzie się 
danym swego czasu w Krakowie: „ W  y- i występuje przeciw asymilacyi, przezna- 
s t ę p u j e m y  p r z e c i w  z a s a d z i e  czoną jest dla „prześladowanego" ludu. 
a s y m i l a c y i  Ż y d ó w " .  Pytamy Cóż „niezawiśli" winni, źe są ludzie, 
Gdzie konsekweneya ?  Gdzie szukać' którzy czytają o b i e  połowy?...

Mr. 131,

miog-odzkiej drem Maniu w kwestyi £y 
dowskiej Dr Maniu oświadczył, że w Sied
miogrodzie przyznane zostaną Żydom te 
same prawa obywatelskie, polityczne i wyz
naniowe, co i innym narodowościom, pic 
to miało miejsce za czasów rządów węgier® 
skich. O autonomi narodowej nie może być? 
mowy, ponieważ Żydzi nie są osiedleni jafco 
masa na określonem terytcryuin,

W  sprawie żydowskiej w dawnem tafr- 
lestwie rumuńskiem oświadczył prezydązt 
ministrów Bratianu, że sprawa ta został 
dzięki dekretowi z maja br. definitywSie 
rozwiązaną. Uczynił on wszystko meżKwe, 
by przywrócić przyjacielski stosunek między 
Żydami i Rumunami. Zale Żydów o ni<*- 
prawiedliwościach dotyczą przeszłości, zaś 
co do teraźniejszości zapewnia on, że uczy
ni wszystko możliwe, by zapanowała zupirf- 
.na sprawiedliwość-

(Należy przedewszystkiem zaznaczyć, 
źe dekret, o którym była mewa w *wywfa- 
dzie, ułatwia jedynie naturaliz.acyę Zyddw, 
od dziesiątek lat zamieszkałych w Rumuafi,

| Niewiadomo natomiast, jak ten dekret ~m- 
[tał przeprowadzony w praktyce. Peza%B 
należy zauważyć, że sprawa żydowska' w  
Rumunii nie może być uważaną za »dde- 
nitywnie rozwiązaną*, jak długo »nie sjj^r 
być mowy o autonomii narodowej*. R ei).

Wyjazd Marshalla z Paryża.
XVI C41 P&LYi&T 1 TdL/ż.i'' Zi D îizN' iw a ś ^ z
delegacyi żydowskich przy konferemjri 
pokojowej w Paryżu w dniu 1 ! pp. 
uroczystość pożegnalną, na której p r » -  
mawlali; Sokołow, dr Rosenbaum, 4r 
Ringel, dr. Syrkin, dr Reich. dr. pws- 
manik, i Idei son, podnosząc zasłajfi 
Marshalla w pracach delegacyi żydow
skiej. Postanowiono obu przewodniagą- 
cych komitetu, Marshalla i Macka, 
wpisać do „Złotej księgi*' Żyd. Funduszu 
Nar. Marshall opuścił v Paryż 13 b  
Przewodniczącym Komitetu został G 
brany —- jak nam już wiadomo -  
chum Sokołow.

M ow a Clem encaai^a 
w Siebie frsncuskiał

P a r y i .  PAT. Havas. Na onegdajszten 
posiedzeniu izby deputowanych rozpoczęta 
się wielka dyskusya, nad sprawą póHtjld 
aprowizacyjnej. Clemenceau zaznaczył w 
swem przemówieniu trudności na jakiś ee- 
potyka obecnie rząd. vą one wynikiem «fe- 
goletniej wojny. Samo podpisanie padtê u 
jeszcze niczego nie ułatwia i nie rozwiązt$e 
całego szerego czekających nas zagadtoitei. 
Imperyalizm, jaki nam narzucają, był ka- 
niecznością wobec konieczności wytwoćceRia 
amunicyi, uzbrojenia i dostawy suroifrotar. 
Niechaj izba zechce osądzić/ czy nie uiy= 
em reszty sił moich dla dobra ogólnej 
sprawy, czy nie utrzymałem porzsjdkn i 
czy nie gwarantowałem wolności i praw,

Po mowie Clemenceaua odezwały etę 
burzliwe oklaski.

Denikin rusza na Moskwę.
Londyn. PAT. IIavas. Biuro Reu

tera donosi z Jekaterynodaru; Generał 
Denikin udał się do Charkowa, gdae  
dał swej armii rozkaz wyruszenia.: na 
Moskwę. Jedna dywizya kozaków prze
kroczyła już W ołgę.
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Renner o traktacie 
pokojowymi.

Wiedeń. (B. K.) Kanclerz Renner, 
fcdry we wtorek wyjechał z Francyi, 
cdfaiadczyl we wywiadzie w Szwajcaryi, i ż 
tzaktat podyktowany Austryi, uniemożliwia 
ąti dalszy byt i doprowadzić ją musi do

ridku i konkursu. Niemiecka część Tyrolu 
do przełęczy Brenner dostaje się Wło= 
Icfcom. Propozycya niem. Austryi co do 

^neutralizowania tego obszaru, nie była 
jpBvet poddaną pod dyskusyę. W  Styryi 
odebrano Austryi niemieckie miasta Mar- 
jpnrg i Radkersburg. W  Austryi Dolnej 
odebrano punkt węzłowy Gmiind; miejs
cowość sama zostaje przy Austryi, lecz 
jjtarorzec kolejowy oddano Czechom. Co się 

warunków finansowych, to postawiono 
pcprestu niem. Austryę pod sekwester, a 
nałożone jej ciężary są nie do zniesienia.

Dr. Renner wkońcu oświadczył, że 
vr ciągu dalszych pertraktacyi będzie się 

-Jiarał udowodnić koalicyi, ie  traktat obecny 
jiftł niemożliwym do przeprowadzenia.

Pos. niemaustryacki w Niemczech, 
,alista prof. Ludo Hartmann, oświadczył 

^  sprawie traktatu współpracownikowi 
■JNutsche Allg. Ztg.« >Z 14 punktów Wil
iama tak samo nic nie widać w traktacie, 
i *  niema w nim wogóle nic z poczucia 
pnw a 1 sprawiedliwości. Warunki trakta- 

• uniemożliwiają niem. Austryi dalszą 
flpeystencyę. Oznaczają one bankructwo 
gaństwa i każdej jednostki z osobna. Są 
^•mnikiem hańby i zdradą, popełnioną na 
jpoklamowych wobec świata zasadach de- 
•skratycznyeh*.

Mleudały bunt legionistów 
czeskich-

Wiedeń. (Tel.wł.) Legioniści czesko^ 
ał*waccy, stacyonowani wzdłuż granicyV.. 4.̂ 1 JłAłUUi<iU Oi 1 LictJ

kilku miejscowościach, a następnie 
Krpełnem uzbrojeniu wyjechali do Klattau, 
J^zie nakłonili tamtejszą załogę do 

■“jOapółdziałania. Celem ich było udanie
do Pragi, zaproponowanie dyktatury 

prezydentowi Masarykowi. powalenie ga. 
biretu Tusara, a powołanie z powrotem 
Kramarza jako prezydenta ministrów. 
“Legioniści jechali w pociągu w kierunku 
H*flzna. Z Dobrzan dano o tern znać

telefonicznie do Pilzna. Wskutek tego 
zaalarmowano garnizon pilzneński, a od
dział z karabinami maszynowymi wysła
no do Lippitz, gdzie pociąg ze zbun
towanymi legionistami został zatrzymany 
a załoga rozbrojona. Zbuntowaną zało
gę odprowadzono do jednego z przed-, 
mieść Pilzna, gdzie po telefonicznem 
porozumieniu się z Pragą rozpoczęły 
się pertraktacye ze zbuntowanymi. Per
traktował z nimi puł.-por. Kopal, oraz 
redaktor pisma socyalistycznego „Nova  
Doba“, Koudelka. Nastąpiło wreszcie 
porozumienie, mocą którego załoga 
z g o d z i ł a  s i ę  na powrót do swoich 
garnizonów na granicy bawarskiej.

Zbuntowani legioniści żalili się m. i. 
na nadzwyczajną drożyznę w Czecho- 
Słowacyi, podnosząc, że o kilka stajań 
od nich, w Bawaryi, kosztuje szkłanka 
piwa 14 fenigów a obfity obiad 2  marki, 
podczas gdy w Czechach ceny są nie
słychanie wyższe.

Poseł Grabski poruszył także sprawę 
paragrafu 93. i oświadczył, ze dowiedziano 
się o -nim już po wręczeniu traktatu poko
jowego Niemcom, wskutek czego nie było 
czasu przeciw niemu zaprotestować. Co się 
tyczy konwencyi specyalnej, to udało się 
delegatom polskim uzyskać pewne ustępst« 
wa, w szczególności w sprawie szkolnictwa. 
Nie będzie mianowicie naczelnej żydowskiej 
Rady szkolnej, jak to projektowano, lecz 
komitety lokalne. Usunięto również z kon
wencyi prawo mniejszości żydowskiej do 
ogólnej organizacyi. Więcej nie można było 
uzyskać, ponieważ było jasnem, że Anglicy 
i Amerykanie przyjęli na siebie pewne zo= 
bowiązania wobec, mniejszości narodowych.

Gorzej było ze sprawami ekonomiczne- 
mi, zawartemi w konwencyi, ponieważ tu
taj nie pytano nawet delegatów polskich o 
ich zdanie. Zawiadomiono ich o tern w ka
tegorycznej formie i w takim czasie, że 
niemożliwem było przeprowadzenie ja
kichkolwiek zmian.

nie przychodzi Panu wcale na myśl, że Ż y
dzi nie zechcą się podać ani za Polaków, 
ani za Ukraińców, lecz zarejestrują się jako 
Żydzi ?

Pos. Dubanowicz: Nie! zresztą nie
uzyskacie ua to zgody ze strony kongresu 
pokojowego.

Pos. Griinbaum : To nie jest jeszcze
pewnem!

Pos. Lutosławski proponuje podział 
całej Polski na poszczególne województwa, 
przyczem ludność niepolska w każdem wo- 
ewództwie otrzyma autonomię, jeśli liczba 
ej dojdzie do 25 proc. ogółu mieszkańców 
danego województwa.

Z powodu spóźnionej pory dalszy ciąg 
dyskusyi odroczony aż do najbliższego po
siedzenia.

Reakcya rosyjska na 
gruncie czeskim.

Praga. (Tel. wł.) Jak donosi „Pra
wo Lidu11, przebywają w Pradze od 
kilku tygodni agenci partyi Kołczaka, 
którzy za pieniądze rosyjskiej „czarnej 
sotni*- prowadzą na gruncie praskim 
propagandę za interwencyą w Rosyi. 
Ns czele misyi czarnosecinnej stoi zna
ny antysemita dr Vergun. Reakcyoniści 
czescy sympatyzują widocznie z „czarną 
sotnią** rosyjską, czeskie koła postępowe 
zwracają się jednak estro przeciw wszel
kim zakusom interwencyi czeskiej 
w Rosyi.

Socyaliści zainterpelują rząd w Zgro
madzeniu Narodowem w powyższej spra
wie, żądając jej wyklarowania i sprecy-
' / n u - o n i n  t-F-, n n i u t c l z - )  TZicKlęWCPT) WnKf*/'
propagandy kołczakowskiej „czarnej so. 
tni“ na gruncie republiki czesko-sło- 
wackiej.

Z komisji ratyfikacyjnej.
Na środowem posiedzeniu komisyi ra- 

j  tyfikacyjnej referował trzeci członek pol
skiej deleeacyi pokojowej ’ pos. Wład. ; 
Grabski o traktacie pokojowym i specyalnej i 

konwencyi między Polską i koalicyą.

Z posiedzenia komisyi konst>tuc)jnej.
Na ostatniem posiedzeniu komisyi 

konstytucyjnej referował pos. Kamieniecki 
w dalszym ciągu o prawach dla mniejszości 
narodowych, zagwarantowanych przez spe- 
cyalną kouwencyę, zawartą między Polską 
i koalicyą. Referent proponuje, by punkty 
o prawie naturalizacyi i językach mniej
szości nie weszły do konstytucyi, lecz do
łączone zostały do niej jako dodatek, aby 
w ten sposób demonstrować i podkreślić, 
iż punkty zostały narzucone przeciw woli 
Polski. Po dyskusyi uchwalono, by pos. 
Kamieniecki i Głąbiński za kilka dni prze
dłożyli wniosek, jak pogodzić punkty 
w konwencyi z odnośnymi punktami w
projekcie konstytucyjnym,

W dalszym ciągu komisya zajęła się 
wyłącznie sprawą autonomii dla Galicyi 
wschodniej. Uchwalono zająć się na razie 
wyłącznie kwestyą mniejszości tervtory=
alnych.

łrłdt. iouualiowtcz pll»p<J“ ujG
dzenie kata3tru narodowego w Galicyi 
wschodniej, przyczem przedstawiciele każdej 
narodowości będą mieli prawo ściągania od 
swoich członków podatków celem utrzyma
nia swoich szkół, instytytucyi filantropijnych, 
socyalnych i i. Co się tyczy Żydów, będą 
oni mieli do wyboru między narodowością 
polską i ukraińską. Mówca przypuszcza, że 
wybiorą polską narodowość a nie ukrąińską.

Pos. Griinbaum (przerywa) : A  czy

Z sali sądowej.
Ostatnia kadencya Sądu przysięgłych 

obfitowała w winie senzacyjnych i cieka
wych spraw natury społecznej i politycznej 
Niemniej eiekawe i charakterystyczne były 
wyniki rozpraw.

Wielkie zainteresowanie wywołała też 
rozprawa mając za tło oszustwo popełnione 
na szkodę Towarzystwa wzajemnych ubez
pieczeń w Krakowie. W  lutym 1914 prze
dłożył ajent tegoż Towarzystwa p, Wiktor 
Moser wniosek na ubezpieczenie życiowe 
niejakiej Ma-yi C i e ś l i k ó w n e j  na kwotę 
6000 Kor. Towarzystwo wniosek przyjęło 
i wystawiło pilicę, wedle której kapitał w 
kwocie 6000 K  miał być płatny do rąk 
Cieślikównej dnia 1 marca 1978 roku (po 
64 latach !;, zaś w razie wcześniejszej jej 
śmierci niejakiej Helenie Szpunarównej.

Rozumie się, że Cieślikówna zmarła 
już 12 października 1917, a uszczęliwiona 
Marya Szpunarowa matka Heleny, zgłosiła 
się z ajentem Moserem w Towarzystwie 
ubezpieczeń z żądaniem wypłaty ubezpie- 

I czonego kapitału. Urzędnik Towarzystwa 
I miał jednak dobry-nos i zaczął za sprawą 
' śLedzić, czy też niema tu jakiego oszustwa. 
I oto stwierdził ponad wszelką wątpliwość, 
ze Cieślikówna owa ubezpieczona osoba 
miała obustronny garb i cierpiała na wro
dzoną wadę serca, że nigdy nie była u le
karza, który przeprowadził badanie dla 
Towarzystwa i że lekarzowi podstawiono 
Stanisławę Szpónarów. ę jako Cieślikównę 
tak, że lekarz badał w rzeczywistości zdro= 
wą i piękną Szpunarównę, a Bogu ducha 
winna Cieślikówna nic o tern nie wiedziała. 
Stwierdzono dalej, że premie płaciła Marya 
Szpunarowa, matka tych dziewcząt.

Na podstawie tego materyału wyto
czono akt oskarżenia Wiktorowi Moserowi.

t.iiiiosla reforma prawa małżen-umyslowa dê neracya> włącznie z suną,
ł2 . histeryą pijaństwo albo nadużycie trucizn

JO W panStW i£ cz e s k c -s ło w a c . działających na nerwy, jeśli taki stan trwa
Przez ogłoszenie i wprowadzenie w 

głąb sięgających zmian w dziedzinie prawa 
dtelźeńskiego uczyniło państwo czesko= 
^fcWackie ca drodze reform ustawodawczych 
efcfzymi krok naprzód.

Począwszy od 13. czerwca b. r. do- 
pusncza republika Czesko słowacka r o z wó d  

wszystkich wyznań religijnych, podczas 
dotychczas w dawnej Austryi, Wło- i

j 2 lata, padaczka (epilepsya), jeśli trwa rok, 
w ciągu którego nastąpiło najmniej 6 na-1 
padów. Najważniejszą nową przyczyną roz- i 
wodową jest prawo do skargi rozwodowej, 
♦jeśli małżeństwo zostało tak głęboko 
wstrząśnięte, że słusznie nie można żądać 
od małżonków, by nadal pozostawali w 
społeczności małżeńskiej.. Jest to tak ogól
ny powód, że jego składnikiem może być

jgperit i Hiszpanii małżeństwo między kato- j  każda przyczyna z osobna
ii (choćby nawet tylko jeden małżonek Zachodzi kwestya, jakie jest stanowisko

m a ł ż e ń s t w  s e p a r o w a n y c h  wobec 
rozwodu. Ustawa w tym względzte stanowi, 
że małżonkowie, których związek małżeński 
rozdzielonym został od stołu i łoża z jedne 
z przyczyn rozwodowych (obojętne czy 
przed czy po wydaniu ustawy czesko*sło- 
wackiej), uprawnieni są na tej podstawie 
żądać rozwodu i Sąd może po wdrożeniu 
odpowiedniego szybkiego postępowania, 
uchwałą orzec całkowite rozwiązanie tej 
społeczności małżeńskiej przez rozwód. Jest 
przytem bez znaczenia, czy jeszcze wogóle 
w chwili żądania rozwodu ta przyczyna 
istnieje, z wyraźnie wymienionym wyjątkiem, 
dotyczącym umysłowo-chorego małżonka, 
przeciw któremu nie można skutecznie 
wdrożyć skargi o rozwód, jeśli w chwili 
tego żądania był zdrowym na umyśle,

Nierozwiązalność małżeństw katolickich
o--* ■—-------  — j  , - , obchodzono dawniej w ten sposób, że se-

3 lata, odziedziczona lub nabyta poważnaparowani w Austryi małżonkowie zawierali

w chwili zawarcia związku małżeńskie- 
g g  religii katolickiej) tylko przez śmierć 
fflwgło być rozwiązańem, natomiast możli- 
wrpaa był rozwód dla Żydów, wyznawców 
IHtunu i należących do niekatolickich wy- 
zanft chrześcijańskich (np protestanci.)

W e wszystkich niemal państwach de 
nwfara tyczny eh wprowadzono już dawno 
dią wszystkich obywateli bez różnicy wy- 
MUHtia jednolite prawo małżonków do 
rozwodu za życia drugiego małżonka (we 
Francyi, Belgii, W. Brytanii, Szwajcaryi, 
&BW«eyi, Norwegii, Węgrzech i Niemczech.

Przyczyny rozwodowe zostały w Cze- 
ctoo-Słowacyi pod naciskiem stosunków 
iyęiowych rozszerzone i dokładniej okreś= 
lOBe. I tak nieznane były dotychczas do- 
pjeroeo wprowadzone powody, uzasadniające 
rt)żtvód, jak trwała lub peryodycznie pow
tarzająca się choroba umysłowa, trwająca

ślub na Węgrzech, gdzie rozwód był do
zwolony także katolikom; obecnie, o ile w 
Polsce reforma nie nastąpi, a stosunki po
lityczne powrócą do normalnych torów, 
starać się będą małżonkowie katoliccy, w 
razie zajścia ustawowych przyczyn, o uzys
kanie rozwodu w państwie czesko-słowac* 
kiem.

Doniosłym jest przepis, dotyczący Z y- 
d ó w, którzy wedle dawnej ustawy podle
gali odrębnym przepisom fprawa małżeń
skiego, albowiem rozwód mógł wedle usta
wy austryackiej, obecnie także w Mało- 
polsce obowiązującej, nastąpić tylko za 
wzajemną zgodą małżonków, lub w b r e w  
w o l i  ż o n y ,  w razie popełnienia przez nią 
cudzołóstwa : nieznanym jest jednak rozwód 
wbrew woli męża. W  państwie czesko- 
słowackiem mają oboje małżonkowie ży
dowscy równe prawa do rozwodu, a nadto 
przepisy dotyczące przyczyn rozwodu, oraz 
przeszkód do zawarcia małżeństwa są dla 
Żydów takie same, jak i dla innych wy
znań.

Nadto zaprowadzono w republice czesko- 
słowackiej m a ł ż e ń s t w a  c y w i l n e .  U- 
stawa austryacka wymaga do ważności 
małżeństwa, uroczystego oświadczenia przyz • 
wolenia narzeczonych wobec przedstawiciela 
władzy k o ś c i e l n e j  (proboszcz, rabin, 
nauczyciel religii, pastor itd.), a tylko wtedy 
nie potrzeba tego współdziałania, w miejsce 
którego musi przedstawiciel władzy pań* 
s t w o w e j  udzielić ślubu, gdy kt.ś jest 
bezwyznianowy. lub nie należy do prawnie

uznanego kościoła względnie społeczności 
religijnej, albo też, jeśli duszpaszterz odma
wia udzielenia ślubu z powodu przeszkody 
nie znanej świeckiemu prawu austryackiemu 
W  takich wypadkach odbywa się ślub cy
wilny obligatoryjny, albowiem osoby te 
mogą zawrzeć związek małżeński j e d y n i e  
przed władzą świecką, pozatem śluby w 
państwach, powstałych na gruzach Austryi. 
są kościelne. W e Francyi, Belgii, Szwajca= 
ryi, Włoszech, Niemczech, na Węgrzech i 
na Słowaczyżnie, (na którą rozciągnięto 
ustawy węgierskiej) z o b o w i ą z a n i  są 
wszyscy obywatele wyłącznie przed pań
stwowymi urzędnikami wstąpić w związek 
małżeński —w tych państwach wprowadzono 
więc małżeństwa cywilnie obligatoryjne, 
zsś w Anglii, Stanach Zjednoczonych Półn. 
Ameryki, oraz obecnie w Czechach, istnieje 
małżeństwo cywilnie fakultatywne t, j. że 
narzeczeni mogą wedle swego wyboru 
wziąć Ślub albo u władzy państwowej (w 
Starostwie lub, gdzie miasto o własnych 
statutach, w Magistracie) albo w władzy 
kościelnej (np. u rabina).

W  dawnej Austryi domagano się re- 
| formy ustaw małżeńskich, opierających się 
jeszcze na prawie Józefińskiem z XVIII w. 
w niezliczonej ilości petycyj, broszur, na 
licznych zgromadzeniach. Szeroką i częścio
wo skuteczną agitacyę za zmianami rozwi
nął w r. 1867 w parlamencie poseł Horbot, 
zaś w r. 1906 obradowano w wiedeńskiej 
Radzie państwa nad projektem reform 
ustaw małżeńskich, który jednak ugrzązł w 
bagnie niedołężnej polityki austryaekiej.

Dr. Fallek.



k o k : ii . N O W Y DZIENNIK STR. 3.

Maryi i Stanisławie Szpunar7 o oszustwo 
ioa szkodę Floryanki.

F. Moser tłumaczył się, że nie wiedział 
o tem, iż Szpunarowe podstawią inną osobę 
zamiast Cieślikówny. Szpurarowe tłumaczyły 
się, że nic wogśle nie wiedzą o całej spra
wie, a tylko płaciły premie. Znawca pism 
orzekł jednak z całą stanowczością, że 
« niosek lekarski i ubezpieczeniowy podpi- 
lany był ręką Szpunarówny. Zeznania dal
szych świaaków wypadiy również obcią- 
tejąco.

Po dłuższej rozprawie i wywodach o- 
brońców Dra Feldbluma i Dra Więcława i 
przysięgli 12 głosami z a p r z e c z y l i  po
stawione im pytanią o winie, na skutek 
czego Sąd wydał wyrok u w a l n i a j ą c y .

Z teatru żydowskiego.
♦ Obłąkana z miłości* L i b i n a  jest 

ckliwym, tendencyjnym melodramatem »pro 
populo*. Ostry nóż tendencyi godzi w ro
dziców, którzy adorując Mamona mieszają 
się w niepowołany sposób w stosunki mi* 
łosne swych dzieci, sprowadzając tem świę- 
tokradzkietn wtargnięciem w sanktuaryum 

1 miłości rozłąkę, a potem furye ostrego 
szału u obojga oblubieńców. Ale amor 
vincit: zakończenie okrasił autor zwycięz- 
twem śnieżnobiałej mewy miłości, obłąka
nie i wampiry zgrjzot znikają, oboje ze 
złotego puhara radości życiowej spijają 
nektar szczęścia. Budowa sztuki jest bardzo 
wadliwą — o najważniejszych zdarzeniach 
dowiadujemy się z.... monologów, w naj
bardziej wstrząsające sceny wrzyna się 
zgrzyt cyrkowych błazeństw. Kilka mo-- 
mentów jest świetnie psychologicznie umo
tywowanych, a niektóre fragmenty silnie 
wzruszają.

Onegdajsze przedstawienie benefisowe 
wypadło nadpodziewanie dobrze. P. Melcer 
trudną scenę obłąkania odtworzył z realiz
mem i zdobywał się.na tony prawdziwie 
tragiczne. Rzęsiste oklaski i kwiaty były 
zasłużoną nagrodą. Także p. Brftfa trafnie 
uchwyciła moment szału, pozatem zamało 
ożywiała swoją kreacyę ukochanej Markusa. 
Dużo wdzięku ujawniła p. Fuchs, jako 
Anna, świetne odtworzył epizodyczną rolkę 
Steinwałda p. Jungwirth. Pp. Adler i Fuchs 
niesmacznie szarżowali X .

Z wieczoru pieśni żydowskiej.
takt, że na wieczorze pieśni żydows

kiej w sali widniały pustki, a przedstawi
cieli inteligencyi żydowskiej można było 
policzyć na palcach -jednej ręki — świad
czy o dziwnej ospałości społeczeństwa i 
uderza brakiem zamteresowąnśa dla własnej 
kultury. Na program wieczoru złożyły się 
rozmaite typy pieśni, każda ogromnie zaj
mująca. Słuchającemu tych melodyi narzuca 
się z carą siłą to spostrzeżenie, ż e p r a w i e  
W s z y s t k i e  są s t w o r z o n e  w t o na -  
c y i  m o l l o w e j ,  (mollis — miękki) stąd 
W pochodnem znaczeniu łagodny, czuły, co 
Tie tyle jest objawem duszy narodu cier
piącej w golusie, ale raczej dowodem tego, 
jakie bliskie pokrewieństwo łączy pieśni 
-ydowskie z pieśniami wszystkich semitów. 
Tonacya dur (durus — twardy) jest bowiem 
tonacyą aryjską, w przeciwstawieniu do 
mol, w której i dzisiaj śpiewają Persowie> 
Turcy i-Arabowie. Nie wszystkie jednak 
pieśni żydowskie tkwią korzeniami w tak 
prastarych czćbach. Jest wiele pieśni w ję
zyku żydowskim, które powstały pod wpły- 
Wem przeważnie słowiańskim. W  tym za
symilowanym już typie słyszy się kroki 
melodyjne całkiem >europejskie* i tylko 
tekst literacki uderza oryginał lością. Obok 
łych jednak są i przykłady pieśni, zbudo
wanych na starej tonacyi greckiej np. try- 
gijskiej, (d e f g a h c d), w których in
terwał quarty jest tak charakterystyczny 
jak ąulnta dla muzyki zachodniej. Takie 
Wrażenie, melodyi z przed wieków — robi 
ip, »Der Chejder*

Współcześni przedstawiciele wiedzy 
muzycznej (Hugo Riemann) odmawiają 
wprawdzie tej muzyce żydowskiej, synago 
galnej, ludowej i chasydzkiej większej ory= 
ginalności. Na inny jednak kąt widzenia 
pozwalają zbadania Z. A . Idelsohna, który 
masami przykładów wykazuje, że p i e ś ń  
s y n a g o g a l n ą  ł ą c z y  z a r a b s k ą  naj= 
b l i ż s z a  a n a l o g i a .  Pokrewieństwo to 
opiera się nietylko ua wspólnych starych 
tonacyach, ale przedewszystkiem na iden* 
tyczności pewnych motywów. Charakterys
tyczne grupy motywów nazywają się w 
terminologii arabskiej, » ma ka m«  — zna-  
c z y d o s ł o w n i e s c e n ą ,  a p r z e n o ś n i e  
J a k o ś ć  m o t y w u  m e l o d y j n e g o .

Te makamy, a więc nietyle tonacye, 
jak raczej melodye są charakterystyczne dla 
całej muzyki wschodniej. Melos pieśni sy- 
nagogalnych jest z arabskimi makamami 
najczęściej zupełnie identyczny. I tak np. 
melodya z święta Jom—kipur »Kolnidre« 
zaczyna się zupełnie takim motywem, jak 
modlitwa arabskiego muezina ♦ Allahu, Ak- 
bar, Allahu* i napisana je3t w tymsamym 
makamie Hidschas. Je3t to ta właśnie mo
dlitwa, o której Słowacki wspomina w 
»Ojcu Zadżumionyoh*. Przytem nie należy 
się dziwić, że u muzyka — ludu, który nie 
pisze nut komponując, ale tworzy Śpiewa
jąc; — bardziej decydującem, jest to, có 
się słyszy, a więc makam — melodya, jak 
szereg tonów skali, które są dla melodyi 
tylko szkieletem,

Tych parę słów powyższych świadczy 
chyba wymowie o tem, ile interesującego 
materyału tonalnego drzemie w pieśni ży
dowskiej, I gdzie sięgają jej początki. Zbiory 
tych pieśni są dzisiaj jeszcze przeważnie 
prywatną własnością i z tych to względów 
są dla szerszej publiczności mniej dostępne. 
Tem więkaea więc zasługa p. D y w i ń -  
s ki e g o , interpretatora pieśni na ostatnim 
wieczorze, że zadaje sobie tyle trudu i przy
gotowania i brnie przez dziewicze lasy no
wowydanych i niesłyszanych jeszcze kom- 
pozycyi. Ducha tych pieśni rozumie p, 

j Dywiński wprost doskonale, śpiewa je z 
mteligencyą. Toteż jesteśmy mu szczerze 
wdzięczui, że przybliża nam tę zanrerzehłą, 
inteligencyi zupełnie nieznt ną treść mu - 
zyczną. F. S.

KRONIKA.
Kraków, 26. lipca.

Z pow odu spoczynku sobotniego i
w czesnego wskutek tego zamknięcia redakcyi, nie 
zawiera naaz numer dzisiejszy ostatnich w iadom o
ści telegraficznych i kronikarskich.

ły d .  patest. Tow arzystw o p o dró ży i 
transportow e, stow s o gr. p o r. Od kilku 
miesięcy pracnje się około założenia towarzystwa 
transportowego i podróży do Palestyny. W ostat
nim czasie towarzystwo to powstało z siedzibą we 
Wiedniu. Wiedeńskie biuro palestyńskie w uzna -  
niu doniosłości zadania towarzystwa i celem za
pewnienia organizaeyi syońdciej należytego w pły
wu na sprawy towarzystwa przystąpiło w charak
terze udziałowca ze znacznym kapitałem. Zapew 
niono sobie przedewszystkiem wpływ na ustalenie 
taryfy biletów jazdy d.a emigrantów mniej zam oż
nych i biednych, która będzie odpowiadać jedynie 
kosztom własnym towarzystwa.

Kapitał udziałowy towan.ystwa oznaczono na 
raz.e w wysokości I.OOJ.OOO K.

Na zgromadzeniu konstytuującym się wybrano 
następującą Radę Nadzorczą : pp. Wilhelm Alper, 
Józef Bander, Adolf Bóhra Ignacy Hauser, Baruch 
Lów, Jakób Nowak, dr Egon Zweig. Dyrektorami 
wybrani zostali p. Adolf S tan d , i J. B r in g s .

Towarzystwo ma filie wzgl. zastępstwa w na
stępujących m iejscowościach: w Zurychu, Inns- 
brucku, Tryeście RJece, Jaffie. Haifie, Krakowie, 
Warszawie, Łodzi, Pradze, Konstanza (Rumunia), 
Mor. Ostrawa.

Interesenci, którzy chcieliby przystąpić do te
go przedsiębiorstwa, niechaj zgłoszą się do za
stępstwa wspomnianego towarzystwa dla Galicyi 
w Krakowie w biurze palestyńskiem w Krakowie 
Stradom 15 (dr. R. Rosenblueth),

Zamykanie sklepów  e g. b -łe j wiec*.
Wydział stow. „Achdus* komunikuje nam : Po 
długich pertraktacyach z kupcami doszło do p oro 
zumienia i kupcy postanowili zamykać sklepy o g 
6 wieczór. W  celu omówienia praktycznego prze

prowadzenia tego do stanowień a w życie zw oruje 
stew. pom ocników handlowych i urzędników pry* 
watnych „Achdus“ na sobotę 26 bnr. o  g. 3 pop. 
Zgromadzenie handlowców z porządkiem dziennym 
Fra.rtyczne przeprowadzenie zamykania sklepów o 
godz. 6 w ieczór.

Prywatna szkolą kaligrafii. Rada szkolna 
krajowa przeistoczyła istniejące w Krakowie kursa 
kaligraficzne Leona Feinberga, b. instruktora kur
sów  dla inwalidów, na Prywatną szkołę kaligrafii 
w Krakowie Stradom 27. z programem obejm ują
cym pism a: łacińsko-polskiego, rondowego, g o 
tyckiego, nowoczesno-angielskiego i leworęcznego 
dla inwalidów, tudzież koreapordencyi handlowej 
i buchalteryi z punktu widzenia kaligraficznego.

W agon sypialny na przestrzeni K ra 
k ó w — Lw ów . Biuro kolejow e zawiadamia, że 
Przez parę dni wagon sypialny nie będzie o d ch o 
dził przy pociągu nr. 15 który w yjdżdża z Krakff- 
wa o  g. 7-30 wiecz. natomiaut wagon sypialny b ę 
dzie odchodził z pociągiem nr. 21, który wyjeżdża 
z Krakowa o  g. 11*05 wieck. przyjeżdża zaś do 
Lwowa o g. 11-2J przed poł. W  odwrotnym kie
runku tj. ze Lwowa do Krakowa niema żadnej 
zmiany.

Sta enlem I/akcyi lud. Ceira-Syon o d 
będzie się w nieuzielę 17 bm. o  g. 3 pop. w lo 
kalu org. syon. Stradom 15 wielkie zebranie rafo- '  
dzieży z pbrz. dciennym „Do<ąd.u Referenci: pp. 
Halpern, Anisfeld i Freund. — W olna dyskusya.

Z opery. Dziś w sobotę Kasa teatru sprze
dawać będzie bilety na poniedziałek (2S) wtorek 
(20) i środę (30). W  poniedziałek i środę „W erther" 
Massenetta oraz dwa ostatnie występy ulubieńca 
krak. pnbliczności T. Łowczyńskiego. który kreuje 
w „Wertherze" rolę tytułową. Inne partye śpiew a- 
ą: Paszkowski (notaryusz), Szafrańska (Lotęi, Ja

strzębska (Zofię), Ludwig (Alberta), Janowski 
(Sch.nldta), Rawita (Jana)

W e wtorek 2ft bm. „Cavalerit Rusticar,a“ i 
„Pajace" z 1. Mannem, jako Caniem. Inne role w 
dawnej obsadzie.

W łam anie w  jasny dzieó. We czwartek 
między godz 5 —7 pop. włamana się da DOkoju 
kawalerskiego przy ul. Szlak 20, zamieszkanego 
przez ppor. B. i red. P. Złodziej ukradł całą bieliz
nę, parę butów, ubranie i t. d. Rzeczy zapakował 
do kosza, który również ukradł. Szkoda w ynosi 
k łka tysięcy koron. Policya powinna naprawdę j 
zająć a!ę bardziej tą ok o licą ! W tym samym dom u 
było już kilka wypadków kradzieży i włamań.

K O M U N I K A T Y .
„M e r k a z“ urządza w niedzielę 27 hm . o 

g. 7 w. w lo alu org. syon. (Stradom l j )  w ie cz o 
rek literacki.

Z kraju.
Z prac komisyi Morgen haua. We

środę odwiedził marszałek Trąmpczyński 
członków komisyi amerykańskiej. Z amba
sadorem Morgenthauem odbył dłuższą kon- 
ferencyę. Omawiano różne sprawy aktualne. 
Tego samego dnia przyjął Morgenthau 
redaktora żydowskiego dziennika łódzkiego 
♦ Lodzer Tagblat*, p. Ugera, W  czasie 
audyencyi, która trwała przeszło godzinę, 
zaznajomił p Uger ambas. Morgenthaua 
ze stosunkami gospodarczymi Łodzi, o ile 
dotyczą Żydów, robotników żydowskich 
i tp. Przy pożegnaniu dziękował Morgen
thau p. UgerOw za jego informacye i 
oświadczył, że niebawem przybędzie do 
Łodzi.

Również pos. dr Rosenblatt odwiedził 
amb. Morgenthaua, z którym odbył dłuższą 
konterencyę w sprawie ekonomicznego po
łożenia Żydów w Polsce.

Paszpoity dla kupców żydowskich.
Żydowscy kupcy w Warszawie żalą się, 
że nie otrzymują paszportów za granicę. 
Pewien wielki kupiec żydowski miał wez
wanie od rządu szwajcarskiego, inny miał 
rekomendacyę od polskiego miuisterstwa 
skarbu, a mimo to nie mogli uzyskdć 
paszportów, podczas gdy kupcy polscy 
uzyskują je bez znacznych trudności. Sku
tek jest taki, że kupcy żydowscy zmuszeni 
sa kupować towary z drugiego źródła, co 
towary te tylko podraża.

dyrektor szkoły —  defraudan* 
tem kart cukrowych. >11. Nowiny 
krak.* donoszą z Ropczyc . »Jul od dłuższe
go czasu było u nas publiczna taiemnicą, 
że dyrektor szkoły ludowej p. Wincenty 
Switalski, członek subkomisyi cukrowej, 
który brał czynny udział w wydawaniu 
kari cukrowych, defrauduje karty pobori 
na cuk>er. Głosiła to publicznie p. Julia 
Dutkiewiczowa jeszcze w lutj m br., gdy 
przyłapała p- Switalskiego in flang^anu, 
jak pobierał w sklepie Kółka rolniczego 
w Ropczycach cukier dla kilkunastu osób, 
podczas gdy iodzina jego składała się za
ledwie z dwóch osób. Znamienną jest rze
czą, że p. Switalski nie został już wówczas 
wykluczony z subkomisyi cukrowe i rzuca 
cień na całą komisyę cukrową. Ale »tak

długo dzbanek wodę nosf, aż się ucho ur
wie*. Dnia 18. bm. była przypadkowo e - 
becna w sklepie Kółka rolniczego w R op
czycach p. Katarzyna Czajkowska, gdy p . 
Switalski pobierał cukier na 11 kart cpknr- 
wych, miast dwie karty które mu się sze- 
czywiście należały. P. Czajkowska wywołała 
skandal na miejscu i zrobiła o tem następ 
nie doniesienie pisemne do Magistratu i 
Urzędu gospodarczego przy starostwie.

Nazajutrz po odkryciu defraudacji, w 
sobotę 19 bm. zjawiła się w Magistracie 
żona p. Switalskiego i zwróeiła 25 kart 
cukrowych, pochodzących z defraudąuyt

Afera ta oudzi w mieście ogólną sea- 
zacyę i jest żywym faktem oświetlającym 
smutne nasze stosunki aprowfzacyjue*-

P. dyr. Switalski trudnił się nietylko 
defraudacyą kart chlebowych i Kierownie.- 
tem szkoły ludowej lecz także.. agitacyą 
antysemicką.

Wadowice. (Uroczystość ku czci U er zła. 
Komitet pomocy Żydów polskich) Dnia 
17 b. m urządziła tutejsza Czytelnia Ży
dowska wieczór ku czci błp- Rerzla. aa 
którem przemawiali pp. Bronnerówa* 
i Friedmaun. Okolicznościową deklamacyę 
wygłosiła p. Rotterówna. Na dzień 2() bm. 
zwołano publiczne zgromadzenie, na którem 
p. Friedmana przedstawił zasługi Rerzki 
około rtalizacyi ideału palestyńskiego.

W  tym samym dniu odbyło się zebra
nie pod przewodnictwem p. Ch. Bałamutha 
na którem dokonano wyboru Komitetu, 
pomocy Żydów polskich, w skład którego 
weszli także i syoniści.

Ropczyce. W e czwartek 17 bm, wiózł 
p, Szymon Haas, kupiec jaj z K rakow if 
kilkanaścD skrzyń jaj z Ropczyc do S ę 
dziszowa, w celu załadowania ich do Kra
kowa — a to z a w i e'd z ą Starostwa rop- 
czyckiego. Zaczepił go wówczas ks. Jam 

i Mieczysławski z Ropczyc, chcąc koniecznie,
♦ z a r e k w i r o w a ć *  zakupione przez p. 
i;..asa jaja Gdy Haas na to nie pozwoBł,

| obraził go ks. M. słowy: »parszywy żj'dzie!« 
i P- Haas wniósł przeciw ks. Mieczy sław
skiemu skargę o obrazę czci.

Dąbrowa. W  niedzielę 20 b. m. odbyła 
j się u nas z inieyatywy miejscowego komi- 
j tetu syonistycznego uroczystość rocznicy 
śmierci Herzla. Słowo wstępne wypowie
dział p, Licht, dłuższy wykład o osobistości 
i działalność Herzla wygłosił p. Wachskerz 
z Tarnowa. Po uroczystości zebrano na 
Fundusz Nar. około 400 K.

Kęty. Dnia 20 bm. urządził tutejszy 
komitet młodzieży żydowskiej nabożeństwo 
żałobne z okazyi rocznicy dra Herzla, przy- 
czem przemawiali pp. prof. dr. Berkowicz 
i dr. Aschermann. Prof. Berkowicz, jako b. 
sekretarz Herzla, przedstawił żywot Zmarłego, 
zaś p. dr Aschermann referował na temat
♦ Poiityka teraźniejsza a syónizm*. Zbiórka 
na fundusz Nar. przyniosła, dzięki gorliwym 
staraniom pań Hirschberg, Eichner, Orgler. 
Scbmelz i Hornung, ogółem 1.300 K

Żyd. młodzież tutejszą dziękuje na tej 
drodze przełożonemu gminy. p. JakóbowI 
Schanzeruwi za łaskawe poparcie.

Żołynia. Także i w naszem miasteczku 
ożył ostatnio ruch syonistyczny. Przed kilku 
tygodniami założono stowarzyszenie k o 
biet żydowskich, jako odgałęzienie stowa
rzyszenia łańcuckiego. Istnieje bibhoteza 
oraz kursa historyi żydowskiej. Nauka ję* 
zyka hebrajskiego utyka, z ppwodu braku 
odpowiedniej siły pedagogicznej

Z okazyi rocznicy śmierci Herzla odbył 
się wieczór uroczysty, na którym przema
wiał p. Fńrst z Rymanowa. Programu do
pełniły deklamacye i śpiewy

Ze iwiata.
Żyd. fundHSi narodowy W  pierwsaem 

półroczu bieżącego roku wpłynęło na Z. F. 
N. 2,531.398 franków. Z tegoż z Galicy! 
131.090 K, z Królestwa 564.745 marek, 
z Litwy 6740 marek, z Białorusi 23.142 
marek.

Ulice żydowskie w Kijowie. Napisy 
na ulicach Kilowa drukowane są po rosyj
sku, ukraińsku i żydowsku. Dwu. ulice noszą 
nazwy: Mendele Mocher Sfor.m i Szolem" 
Alejchema.
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i F A B R Y K  UĘOLIK j
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1 A .  S .  S ^ i i r y  j
1 KRAKÓW, EL UAKCWEKa 5. i

poleca przedwojennej jakości kiełbasę, sa- 
lami cielęcą, węgierską, paryską, weroneską, 
pasztetową i t. ĆL; szynkę: wołową, cielęcą 
i  westfalską; mostek wołowy i ozor wędzo
ny pe przystępnych cenach, h u r t o w n i e  

i częściowo.

Selłektanl k tó r y b y  ze c h c ia ł w y n a ją ć  i 
za p ła c ić  z g ó r y  c z y n sz  a a  2 -3  

ła t za  d o b u d o w a ć  s ię  m a ją ce  ca łe  I I -g ie  p. 
w raz z p iek a rn ią  p rz y  ul. K ra k o w s k ie j 1. 54 

k tó r e  w c i ą g u  8 — 9 ty g o d n i b ę d z ie  g o to w e  
r a c z y  p rze s ła ć  zg łoszen ia  lis to w n e  d o  A -im . 
N o w e g o  D zien n ik a  p o d  J. G . 57 0

1200 koron cznie
może

zarobić, kto władając 
bardzo dobize językiem angielskim i grając bardzo 
debrze na skrzypęaeh udzielałby w Wi*niczu le- 
ł c j '  angielskiego i gry na skrzypcach sposobem 
kursowym w kompletach po 4 — 6 uczniów przez 
4 0  miesięcy od 1 września b. r. Zgłoszenia pod 
U f. EEAGNER adwokat w WIŚNICZU koło 
Bochni. 762

Fifcwki hurtownie i częściowo po przystę
pnych cenach poleca firma W 

L A C B E R  EEYZYER Tarnów, Wałowa 23 , 60 2

fiłtellflentna samotna kobieta w średnim 
wieku poszukuje zajęcia 

-do zarządu domu lub jako towarzyszka. Nadaje 
«ię do każdego domu. Zgłoszenia pod B. K Po-
sterestante Kraków. 7 6 4

Herkules prawdziwy potaniał!
Duży transport farby do materyi nadszedł de 
firmy S. LAUFŁR, Kraków, Mały Rynek 4 . 67 0

M .  W E I N $ B £ R G  i S Y N
BIURO: KRAKÓW, ULICA ZIELONA L .l l  TELEFON 1542
HURTGWNA SPRZEDAŻ WYROBÓW RAFINERYI w LIMANOWEJ

Benzyna, oleje maszynowe, automobilowe i cylindrowe, wazelina, 23 
smar do wozów, oleje gazowe i wulkanowe, asfalt. -  Naftę, para- t'' 
finę i św iece  sprzedajem y 1ylko za przedłożeniem  certyfikatu  
zw oln ien ia  Minist. przem ysłu  i hana-u (oddz. naftowy! w  Warszawie

DO PP. KOLEKTORÓW w GALICYI!
4-ta LOTERYA „7. D“.

Lc-terya klasowa T  ow. Dobroczynności
zatwierdzona przez Ministeryum finansów j y j  W ^ ^ U Ś C i l Z  §OS$F

fzwer^j eteryi
Główne wygrane są: Marek 350.0C0; 275.000; 225.000; 150.030

i wiele innych większych wygranych.

Cśągnienie I-szej klasy odbędzie się 9-go i 10-go Września r. b.
Ceny losów do I-szej klasy: cały los 12 mk., 1/2 losu —  6 mk.

7* losu — 3 mk,, Ys l°su — 1*50.
Termin przyjmowania zsrrow ień od pp. kolektorów  na losy do 
I-szej klasy jest bardzo ograniczony i dlatego należy się pospieszyć

w  Plan wygranych oraz plakaty w ysyłają na żądanie bezpłatnie: Jfs

Udwma kolekcie
B R A C IA  A L T E R

Warszawa, Binga 50

S&rcąd letsrjł
klasowej

Warszawa,Długa SO

Samodzielny facljcwiec 7«
Interesu drzewnego z długoletnią praktyką 
w tartakach i przy manipulacyi leśnej po- 
fczilkuie spólnilca z kapitałem, celem założe
nia interesu drzewnego. — Zgłoszenia pod 
»Samo izielny fachowiec* do Adm. N. Dz. \

ŚaiB Ó dz& fnyfcl^K . i
zn a n y  ?, gruntowną manipulacyą drzewną, j 
tartaczną i leśrą. Doszukuje posady jsko| 
kif.row n;-k tanaku lub przedsiębiorstwa, — | 
Z g ł o s z e n i a  p o d  * S s m  d z i e l n y *  do A d m .  
N o w e g o  D z i e n r r k a .  767 j

Żywiecka Fabryka Papieru
urzędownie uprawniona do zakupnaszmat 
w Małopołsjje prosi o oferty na szmaty 

lniane, odpadki konopiane itp.
747 Ż y w i e c k a  Fabryka Papieru

z  bardzo inteligentnym młodzieńcem na
wiąże m}oda samotna panna. Zgłoszenia 
p o d  „M Y $ L l/ przyimuje Administracya 
405 Nowego Dziennika.

fldwckat Scbaffor w Ustrzykach 
poszu kuje ru

tynowanego koncypienta na zastępstwo 
4 — 6 tygodni. Posada zaraz do objęcia 
pod korzystnymi warunkami. 777

I  TOllDRY 6flLfłKTF.RYJME liORYfiSEPSKIE 1 HBStlETYCZHf
g poleca 600
I t . KftRGWITZ. Kraków
| Oietiowska L. 46.
asaasBSa BBB8.aiwvi»,susBBBS8BBBBBB

H . W ASSERLAU?
Reitauracya, Siradom 11.

zawiadamia P. T. Gości, iż począwszy od dnia 
deitieiszogo wydaje w cnie sobotnie i święta ży
dowskie potrawy tylko tym Gościom, którzy za te 
potrawy w jednym z poprzednich dni powszednich 
uiszczą z góry zapłatę, na co przy zapłacie będą 

■im wręczone specyalne bony przez firmę, nastę
pnie w miejsce zapłaty przyjmowane. 7 5 8

GUMY do WYCIERnmn oOQp-
•ztucEnej, pierwszej jakości, również radyrek 

' szkolnybh z marką MLew“ dostarcza tylko 
hurtownie fabryka wyrób, gumowych i cbem.

f). Spira, Iśraków-Podtjilm, Plac Serkowskiego 5.

Zawiadamiam
moich stałych odbiorców, źe

Nadszedł zncwu wielki transport

OBUWIA
jakotc:

beciki z myso bierni cholewkami, 
pólbieiki, iantclelk!. Eyceyalik? 
i  ylćr Inlierek. Buciki dziecinne 
1 fcscdily w wielkim wyborze. 

Buciki męskie
SWszystko wyrobu ręcznego.! 

Hleir, fralfćw, M ic z  3 nsprzeciiM dworca h !e jb w .
Uprasza się baczną zwracać uwagę nc firmę. 828 Źródło nabycia dla idrprz iau/Gdw.

!

BIURO S P ED YCYJN O -PR ZEW O ZO W E

„ S P E D G P O L “
KRAKÓW. ELORYAŃSKA NR. 25.
Uskutecznia wszelkiego rodzaju ekspedycye 
kol. w kraju i zagranicą. Eozwózka ttpra: J x o- 
raz przewóz mebli, Vvłasno składy towarowe i 
piwnice transito. —  Pośrednictwo w uzy
skaniu pozwoleń na przywóz i wywóz towar. 
5 7 3  Rewizya i odprawa celna.

Jnż nadeszło dziecinne obuwie
i  jest do nabycia w różnych ga« 
tunkach i wielkościach, także na 664 
składzie lakierki dla pań we wszy
stkich najnowszych fasonach.

8. SUeire* Kraków;1 iu&iez 3,
r  "_______'

nnszYMY
i narzędzia rolnicze jak pługi, Drony, 
sieczkarnie, młocarnie, młynki do mie
lenia i czyszczenia zboża, motory, wi
rówki do mleka, maszyny do szycia itp. 

dostarcza najkorzystniej firma

m. m r m m u
m w  p rże m v* lu  «

u§ Jsgieilctftska i .  6.
Ilustrowane cenniki na żądanie 

darmo. 755

r

Walna
dla browarów, fabryk likierów 
oraz zakładów wód mineralnychI
Różnego gatunku flaszek dostarcz* 
huta szklanna Szotland i Birnbaunt 

Łódź, N ow a 22.
Wszelkich informacyi udz.eiaią jene- 

ralni zastępcy na Gałicyę 
REICH i STORCH w Krakowie 

ul. Krak.nwska 4, *9t

NO W O Ś Ć! N O W O Ś Ć !
W  tych dniach ukaże się J j

kieiiunkowy stew ni k j
pofsho-hebrajski ;

opracow any przez pierw szorzędnych  zn aw ców  języka 
polsk iego  i h ebra jsk iego . S łow n ik  ten pierw szy w swoim  
rodzaju , da szerokim  masom m ożność posługiw an ia się 

językiem  hebrajskim  w  s łow ie  i piśmie. 
W ydaw n ictw o postan ow iło  p rzy jm ow ać aż d o  31. lipca 
br. zam ówienia na s łow n ik . Zam aw iający z a  p rz e s y łk ą  
K 10, jako  op łaty  częściow e j, otrzym ają słow nik  którego.

id lu  księgarskim w ynosić będzie o k o ło  20 K,

*1 *  
9 
9  
8 
0 
9

c e o a  w hani
p o ' cenie o  15"% niższej,

Zam ów ienia w raz z pieniądz mi przyjm uje

Jehuda Cussiam, Braków, Diodowa 151
749

M W M t
| FABRYKA WYROKÓW CHEMICZNYCH 
| w K rakow ie-Podgórzu, Kalwaryjska 28.
j zawiadamia, że nadeszły już surov:ce 
i I szi j jakości i wyrabia nadal najlepsz< 
j przedwojenne pasty terpentynowe do o 
j buwia i podłóg oraz czyścidło do me' 
'tal* z marką ochronną „K r a k o w i  ak"  
które są wszędzie .do nabycia. Wysyłkr 
uskutecznia się odwrotną pocztą. 6o0

C Z U W £ 399
najnowszy, jedyny patentowany aparat dla | 

odstraszenii. złodziej!.

N r w j  epokowy wynalazekj
KRAKOW SKI ZAKŁAD CZUWANIA 

Kraków, Rynek główny L. 2 2 . I. piętro. 
Zastępcy w całej Połsc# poszukiwani. 589 i

„ T , i w a i “

Z&Icżone w roku 19G2!
Farby, lakiery i prawdziwą farbę „Her
kules" do materyi, poleca A . BAUMi 

Kraków, Mały Rynek 6. 569

Redaktor naatelnr 1 odoowledalalor Dr. Wilhelm Betkelhaouner. -  Drukarali M Deul icłieTa Kraków, ao(e|[o Ciała R. Teł.
>

I


